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Debata i z b y  G m in
n a d  s p o r e m  

b r y t y j s k o  -  j a p o ń s k i m
W arszaw a. 20. 6. (Tel. wł.). Po  złoże* 

niu  oświadczenia przez prez. C ham ber  
iaina w izbie G m in  na tem at sytuacji 
w  Tientsinie — o czym już  donosiliś* 
m y — członkowie par lam entu  zgłosili 
k i lk 2 intcrpe 'acyj.

Były minister sp raw  zagram  Eden 
zapytał, czy ze słów prem iera  w y n ik a  
zamiar rządu  b ry ty jsk iego  zapewnie* 
nia dos taw y śro d k ó w  żywności dla o* 
byw ateii koncesji.

Prem er odpowiadając oświadczył: 
T a k  jest rząd  b ry ty jsk i  b ad a  tę 
spraw ę i podejm ie wszelkie nie* 
zbędne, k ic k i  dla zapewnienia  do* 

s taw y środków  żyw ności. 
Następnie  premier zaznaczył, że o ile 
m u w iadom o b lo k ad a  ogłoszona one* 
gdaj w Kulangsu jest w dalszym ciągu 
u trzym yw ana.

Jeden z posłów  zwrócił uwagę na  o* 
świadczenie oficjalnego przedstawicie* 
la wfadz japońsk ich  w  Szanghaju, że 
m  mo eksterytoria lne p raw a  bryty>= 
skie, Japonia  zastrzega sobie p raw o 
p c d A - ia  sumarycznej akcji przeciw 
jakiemukcl-.v,ek cudzoziemcowi, k tó ry  
by  wedle op nii władz japońsk ich  za* 
g rażał bezpieczeństwu w ojska  japoń* 
skiego, in terpelan t zapyta ł jaką  akcję 
rząd  bry ty jsk i zamierza podjąć  w  tej 
sprawie.

W icem inis ter  B utler oświadczył, że 
rząd bryte jski nie uznaje prawa ja* 
pońskiego aresztowania, lub za­
trzymywania obywateli brytyj* 
skich w  żadnych warunkach i  rzą* 
dow i japońskiemu n*e pOzostawio* 
no żadnej w ątpliwości co do stano* 
w iska rządu J. K. M . w  tej spra* 

wie.
N a  zapytanie  co do  wysłania bry* 

ty jskich  ok rę tów  wojennych  do Tient* 
s inu  parlam entarny  p odsek re ta rz  s tanu  
admiralicji Liewelłyn wyjaśnił,  że wo* 
bec niewielkiej głębokości w o d y  naj* 
większym  okrę tem  w ojennym , k tó ry  
m ógł dotrzeć aż do  T ien ts inu  jest 
k o n tr to rpedow iec  „Lowestof", k tó ry  
obecnie się tam  znajduje. N ajb liższym  
punk tem , do  jakiego m og łyby  dopły* 
nąć większe okrę ty  w ojenne jest  miej* 
sce odda lone  o 30 min. od Tientsinu.

Obecność ok rę tów  w ojennych  w  ty m  
punkcie  nie m iałaby jed n ak  żadnego  
znaczenia.

G E N E R A Ł  A N G IE L SK I KIRKE 
W  F IN L A N D II.

H elsinki. 20. 6. (FAT). W czora j  p rzy  
był tu  angielski generał sir W a lte r  
K rke. Po przyjęciach, k tó re  w ydali  na  
jego cześć szef sz tabu  generalnego m ar 
szalek Mannerhe^m, minister spr. zagr. 
o raz  poseł W . Brytanii, gen. Kirke 
zwiedz;! iiczne zak łady  przem ysłu  wo* 
jennego.

Podczas przyjęcia u  ministra spr. 
zagr. gen. K irke  wygłosił przemowie* 
nie, w  k tó ry m  w yiaził  swój podz iw  dla 
wszechstronnego rozw oju  Finlandii. 
Przechodząc do  zagadnienia rem ih ta ry  
zacji w ysp  alandzkich, gen. wyraził 
nadzieję, że znajdzie ono rozwiązanie 
w  duchu  p ropozycyj fińsko*szwedz* 
kich.

Kom unikat Generalnego Kom isarza
P o ż y c z k i O b ro n y  P rze c iw lo tn ic ze j.

W arszaw a, 20. 6. ( P A T )  W  pra*
sie codz ienne j  u k a z a ły  s;e w zm ian k i  
p o d a ją c e  o s ta teczn a  sum e  subskrvp*  
cji P o ży czk i  O b r o n v  Przećiwlotm * 
czej w  w y s o k o ś c i  389 m iln . zł., a t a k  
że z a p o w ia d a jąc e  p rzem ów ien ie  
p rzez  r a d io  g en era lnego  k o m isa rz a  
P O P  gen. b ro n i  inż. L eo n a  Berbec- 
k iego  na dzień  2 l  bm .

G e n e ra ln y  k o m isa rz  P O P  komu* 
n ik u je ,  że in fo rm ac je  p o w y ższe  nie

są z g o d n e  ze s tan em  i 'ak tvcznvm  i 
zos ta ły  zam ieszczone bez  w ied zy  k o  
m isarza  genera lnego . N a to m ia s t  d o ­
k ład n e ,  ofic jalne in fo rm acie  b e d a p o  
d an e  w prasie  i p rzez r a d io  po  o s ta ­
teczne ch ob liczen iach , k tó re  jeszcze 
nie zo s ta ły  u k o ń c z o n e ,  a to  z uw ag i 
na p rzed łużen ie  su b sk ry p c j i  d la  roi* 
n ików . K o m u n ik a t  p r a s o w y  i radio* 
w v  u każe  sie w  c iągu na jb liższych  
dn i.

Parlamentarzyści francuscy przyjęci
p r z e z  P re zy d e n ta  R o o s e v e lta .

niczący Izby reprezen tan tów  Bank* 
head, po odbyciu konferencji z prezy* 
dentem Rooseyeltem, oświadczył, że 
o b rad y  Izby  n ad  now ą ustaw ą o neu* 
tralności Stan. Z jedn . rozpoczną się w 
dn iu  26 bm.

W aszyng ton .  20. 6. (P A T ) .  W czora j  
p rezyden t  Roosevelt przyją ł n a  audien 
cji sześciu członków  francuskiej Izby 
depu tow anych , przebyw ających  obec* 
nie w Stanach Zjedn.

W aszyng ton .  20. 6. (PAT). Przewód'*

Bezcenne skarby historyczno w murach
dzielnicy łacińskiej Paryża.

Stanisława Leszczyńskiego, k tó re  w  
ub. ty g o d n iu  zos+ały sprzedane na  prze  
ta rgu  num izm atycznym , przynosząc  
już przy  pierwszej sp rzedaży  p o n a d  
ćwierć miliona franków .

W  całej dzielnicy, w  k tórej dokony* 
wane są ro b o ty  m urarskie , wytworzy* 
ła się pewnego rodza ju  psychoza p o ­
szukiw ania  skarbów , uk ry ty ch  tam  
przed kilkuset laty, tak , że w ładze  po* 
licyjne m usia ły  nakazać  w  całym szere* 
gu dom ów  zamknięcie i opieczętowa* 
nie piwnic.

Paryż . 20. 6. (PAT). N a  ulicy  Mouf* 
fe ta rd  w  Paryżu, burzonej obecn it  w  
związku  z regulacją Starej Dzielnicy 
łacińskiej Paryża, kamienicy znalezio* 
no  skó rzany  w orek , zawierający intere 
sujace d o k u m en ty  z czasów Ludwika. 
X V I-go .

Jest to  już drugie odkrycie, dokona* 
ne p rzy  bu rzen iu  d o m ó w  w  tej dziel* 
nicy, pon iew aż  przed  p ó ł  rokiem  mu* 
rarze w  jed n y m  z d om ów  znaleźli za­
m u ro w an y  w  ścianie w orek  ze złotymi 
lu idoram i z czasów L udw ika  XV*go j 
z łotymi duka tam i polskim i z czasów

Konsulat gen. W . Bcytanii w Pradze.
L on d yn , 2(J. 6. ( P A T )  Parlamcn* 

t a m y  p o d s e k re ta rz  s tan u  d la  sp ra w  
zagr.  B u t le r  o św iad czy ł  w czo ra j  p o  
p o łu d n iu  w  Izb ie  G m in ,  że

rząd b rytyjsk i zw rócił się do  
rządu R zeszy  o udzielen ie exe* 
auatur d la k on su la  generalnego  

W . B rytanii w  Pradze. 
M o ty w u ją c  d e cy z ja  rz ą d u  ]. K. M .  

u s ta n o w ie n ia  w  P ra d z e  czeskiej k o n  
su la tu  gen era ln eg o  W .  B ry tan i i ,  wi* 
cem in is te r  B u t le r  p o w o ła ł  się na o* 
św iadczen ie  sir Tohn S im ona  z ło żo ­
ne  w  Izb ie  26 mai.a, w  k tó r y m  tenże

o św iad czy ł ,  że u s ta n o w ie n ie  konsu* 
la tu  b ry ty js k ie g o  w P rad ze

ie st pożądane zarów no ze w zg lę  
du na k on ieczn ość ochrony o* 
b yw ateii b rytyjsk ich  w  C ze­
chach, jak j ze w zg lęd u  na ko* 
nieczność udzielania w iz  o so ­

b om  opuszczającym  C zechy, 
a m a ja c y m  p ra w o  u d a n ia  sie d o  Air* 
glii lu b  p o s iad ło śc i  b ry ty jsk ic h .

Z azn aczy ć  należy, że d o  d n ia  15 
m arca  b m . w  P ra d z e  czeskiej n ieb v *  
ło  k o n s u la tu  b ry ty js k ie g o .

Gdańsk pierw szym  etapem
g e rm a ń skie j zach łan ności.

Sztokholm . 20. 6. (P A T ).  „Stock* 
holnrs T idn ingen" w  korespondencji  
specjalnego w ysłann ika  stwierdza, że 

N iem cy w  G dańsku doskonale  
zdają sobie sprawę, że G dańsk  
bez polskiego zapiecza skazany  

jest na ruinę.

C h o d z i  ty lko  o to  —  odpow iada ją  
niemieccy rozm ów cy au to ra  — do ko* 
go to  zapiecze ma należeć. W  dniu, 
g d y  zostanie u tw orzona  pierwsza ś‘rod 
kowo*europejska przestrzeń życiowa 
— rozwiązanie tej sp raw y  nie będzie 
wykluczone".

Jest to  na jdobitn ie jsze  stwierdzenie,
że

dążność do opanowania G dańska  
stanowi w  planach niemieckich je* 
dynie wstęp, a apetyty niemieckie 

sięgają znacznie dalej.
Kopenhaga. 20. 6. (PAT). W ie lk i  

konse rw a tyw ny  dziennik  „JyTLands= 
Posfen" pom im o sw ego przyjaznego 
dla N iem iec stanowiska w  ten sposób 
charakteryzuje  ostatnie manifestacje 
gdańskie , oraz w izyty  niemieckich mi* 
n is trów  w  W o ln y m  Mieście:

„N asuw a  się z konieczności myśl,
o

wystąpienia tego rodzaju mają 
swój zupełnie speq"alny cel, a w  
poszukiw aniu odpow iedniego sio*

ze

P. PR E Z Y D E N T  PRZYJĄŁ M A R ­
SZA ŁK A  M IE D Z IŃ SK IE G O .

W a r s z a w a ,  20. 6. ( P A T )  P a n  P re  
zyclent R .  P . p rz y ją ł  w  Spalę  w  d n iu  
17 b m . m a rsz a łk a  s en a tu  B o g u s ła w a  
M ie d z iń sk ie g o ,  k tó r y  z łożył spra* 
w o z d a n ie  z p rac  s e n a tu  w  ok res ie  
sesji zw ycza jnej .

A U D IE N C J A  U  P. PREM IERA.

W  arszawa. 20. 6. (PAT). Pan  Prezes 
R a d y  M in is trów  gen. Sławoj*Skład* 
kowski przyjął wczoraj posła  nadzwy* 
czajnego i m inistra  pełnom ocnego p. 
Jo aąu im  Eulalio  do  N astim en to  Silva.

D E M E N T I.

W a rs z a w a ,  20. 6. ( P A T )  K ró le w ­
s k a  a m b a s a d a  I ta lsk a  w W a rs z a w ie  
k o m u n ik u je ,  iż w ia d o m o ść  o rzeko* 
m v m  a re sz to w a n iu  m arsza łka  Ba- 
d o g l io ,  p o d a n a  przez n ie k tó re  d z ;en 
n iki,  jest  p o z b a w io n a  w sze lk ich  p o d  
s taw .

O D P O W IE D Ź  K O M ISA R Z A  
G E N . R . P. W  G D A Ń S K U .

G d ań sk , 20. 6. ( P A T )  W  odpo* 
w ied z i  na p ism o  sen a tu  W .  M ias ta ,  
zarzucające  p o l s k  m  in s p e k to ro m  cel 
n y m , iż p rzek racza ją  on i zak reś lo n e  
s ta n e m  u m o w n y m  ra m y  dzia ła lności, 
k o m isa rz  gen e ra ln y  R . P. w  G dań*  
s k u  d o ręczy ł  w czora j  sen a to w i W .  
M ia s ta  p ism o ,  w  k tó ry m  w y k a z u je  
b e z p o d s ta w n o ś ć  tego  ro d z a ju  z a rzu ­
tó w  i ich te n d e n c y jn o ść .

EKSPORT PO LSK ICH  W Y R O B Ó W  
H U T N IC Z Y C H  D O  ZSRR.

W arszaw a , 20. 6. (T e l.  w ł .— 1. r.)  
Tak się d o w ia d u je m y  b a w ia c y  w  M o  
sk w ie  o d  k i lk u  ty g o d n i  p rzedstaw i*  
ciele po rsk ieg o  e k s p o r tu  żelaza p o ­
w raca ją  już d o  P o lsk i .  W  w y n ik u  
p r z e p ro w a d z o n y c h  p e r t ra k ta cy j  z So 
w ie tam i

p rzedstaw iciele p o lsk ieg o  eks*
portu  żelaza zawarli u m ow ę na
d ostaw ę p o lsk ich  w y ro b ó w  hut
n iczych  na ogó ln a  sum ę 7 m i­

lio n ó w  złotych .

w a trafia się na z lubością przez 
propagandę niemiecką używane 

w yrażenie: PR O W O K A C JA .
Takie  refleksje pojaw iają  się, g d y  się 
zna tak ty k ę  niemiecką z innych spraw, 
gdzie chodziło rów nież o przygotowa* 
nie te renu  pod  żądania  niemieckie.

Taktyka ta  jest specjalnie dosto­
sow ana do P o lski, poniew aż ona  
przeciwstawiła się N iem com  z 

wielką, potężną silą,

okazując wolę o b ro n y  sw ych  intere* 
sów, zdoław szy jednocześnie  pozyskać  
sobie potężnych przyjaciół.

Inny  konse rw a tyw ny  dziennik  „Na* 
tionaltidende‘‘ pisze:

„Sprawa G d a ń sk a  nie może być ro z * 1 
p a try w an a  jak o  oderw any  problem  na* 
rodowo*polityczny.

G dańsk to kwestia gospodarczego  
i w ojskow ego bezpieczeństwa P ol 
ski. W  w ypadku wcielenia go  
do Niem iec, m ożliwa byłaby da- 
lekoidąca kontrola nad Pom orzem  

i  G dynią.
G d a ń sk  jest kam ien iem  węgielnym 

fundam entu , na  k tó ry m  Polska  zbudo* 
w ała  sw ą m ocarstw ow ą pozycję".



„G A Z E T A  L W O W SK A - Nr. 137, środa 21 czerwca 1939 r.

Wiadomości bielm
W to re K211

CZERW CA

Reginy 
jKtro: Alojzego 

Wschód słońca 3 1 4  
Zachód „ 20' 0

TEATR WIELKI.
W torek godz. 20 „K orsarz".
Środa godz. 20 „K orsarz".
C zw artek godz. 20 W ystęp baletu  P ar­

nella.
Piątek godz. 20 W ystęp baletu Parnella.
Sobota godz. 20 W ystęp baletu Paneli

TEATR ROZMAITOŚCI.
T eatr nieczynny.

KINOTEATRY.
A PO LLO  C horążczyzna 7: „Za nawiasem 

życia".
B A JK A  ul. Z ie lona: , .Bitwa na  B road ­

w ayu".
C AS1NO ul. Legionów 5: „W ielbiciele

pann '- N ancy".
C H IM E R A  ul. A kadem icka: „M ała miss

B roadw ay".
EM PIRE ul. Legionów 5: „W  sidłach mi­

łości".
E U R O PA  ul. A kadem icka: „Z akochani

w rogowie" d „K łopoty  małej pani". _
K O PE R N IK  ul. K opernika: „Serca ulicz­

ników " .
M A R Y SIE Ń K A  pl. Sm olki: ,Z n a c h o r"  i 

„Prof. W ilczur".
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „S tudent z Ox* 

fo rdu".
M U Z A  ul. Trzeciego M aja: ..Zakochana

pani".
PA ŁA C E ul. Legionów 3: „O statnie o-

strzeżenic".
PAK ul. Franciszkańska la :  „S trzelec z 

Bengali" oraz kolorow y dodatek.
RAT pl. M ariacki: „K urier carski".
ROKY ul. ■ K ętrzyńskiego 56: „C órka

Szanghaju".
STYLOW Y ul. Szaszkiewicza 5: „Niewi* 

dzialna ryw alka" i rewia Refrena.
ŚW IA T O W ID  ul. Kuszewicza: „Pepe le

M okkc" oraz „B orneo".
T O N  pasaż M ikolascha: „Za zasłoną"

(polski film) i „Ludzie z zaułka".

-  PRZEDSTAW IENIA „KORSARZA" 
PO C E N A C H  Z N IŻO N Y C H . W e w torek 
i w środę w T eatrze W . o 20-tej kom edia M. 
A charda ..K orsarz" w reżyserii i inscenizacji 
L. Schillera. W  rolach głów nych p p .: W ł. 
K rasnow iecki, N . K arasińska, R. H ierow ski, 
J . M achalski, J. Staszewski M. W ęgrzyn, J 
J. Leliwa. T. W oźniak, P. Połoński, T . Suro­
wa, G. O ranow ska i in. O d  w torku dn. 20 
bm. ceny biletów  na przedstaw ienia „K or­
sarza" zniżone.

-  POLSKI BALET PARNELLA. W  dn. 
22, 23 i 24 bm. w ystąpi w T eatrze W . Polski 
Balet Parnella. B alet Parnella reprezentuje 
najw yższą klasę sztuki choreograficznej i 
odtw arzane przez niego tem aty, bądź  p o l­
skie, czy też obce, rozbrajają  swą żywioło* 
wością i g łębokim  w yczuciem tem atu. O be­
cnie balet w ystąpi w kom pletnie now ym  re­
pertuarze klasycznym  na czele z „Fantazją 
Polską" Ignacego Paderew skiego, „E tiudą 
R ew olucyjną" C hopina, dalej „Popołudnie 
Fauna" D ebussy, „Zaproszenie do walca" 
W ebera, „II. R apsodia Liszta" i inne. Po raz 
p ierw szy została zastosow ana do baletu 
m uzyka sym foniczna, reprodukow ana apara 
tu rą  dźwiękową. U tw ory  zaw arte w  progra* 
me nadane będą w pełnym  brzm ieniu orkie­
strow ym , a nagrane zostały  przez światowe 
orkiestry  po d  kierownictw em  najw iększych 
kapelm istrzów  obecnej doby . Przez połącze­
nie sym foniczne orkiestry z baletem , osiąga 
się pełne artystyczne wrażenie, zaw arte tak 
w tańcu jak i w muzyce. Bilety do nabycia 
w  kasach teatralnych.

-  ZNIŻKI N A  WYSTĘPY BALETU  
PARNELLA. K upony abonam entow e, sto­
w arzyszeniow e i indyw idualne upraw niają 
do  nabycia biletów  w stępu na w ystępy B a­
le tu  Parnella (dn. 22, 23 i 24 bm.) w  Te­
atrze W. w cenie zniżonej w edług cennika 
nr. II.

-  ODCZYT D R  J. BICKELSA W  TE­
A T R Z E  ROZM. Lekarz*psychiatra d r  J. 
Bickels wygłosi jeszcze jeden odczyt na  te ­
m at: „O typach, charakterach i tem peram en­
tach" 22 bm. w T eatrze Rozm. o 19.30. — 
B ilety do nabycia w kasach teatralnych.
KOMUNIKATY.

-  OKRĘG LWOWSKI LIGI MORSKIEJ 
I KOLONIALNEJ zaprasza w szystkich o- 
byw atcli m. Lwowa na odczyt gen. bryg. 
Stdnislawa K waśniewskiego, prezesa Z arzą­
du G łów nego LMK. pt. „Polskie spraw y 
m orskie i ko lonialne". O dczyt odbędzie się 
w sali R ady miejskiej R ynek — Ratusz 
w  niedzielę 25*go bm. o godzinie 12-tej. — 
W stęp w olny.

-  POLSKLE TOW . FIZYCZNE O ddział 
lw ow ski kom unikuje, że 125 posiedzenie 
naukow e odbędzie się w czwartek, 22 bm. 
o godz. 19-tej w sali w ykładow ej Z akładu  
F izyki Eksperym entalnej UJK., Lwów, ul. 
D ługosza 8. Porządek dzienny: M r. Józef 
Szpilecki: O licznikach G eigera-M iillera. — 
G oście mile w idziani.

-  W ALNE ZEBRANIE TOW . B U D O ­
W Y PAN O R AM Y  PLAST. D A W N E G O  
LW OW A odbędzie się w piątek, 23 bm. o 
godz. IS-tej w lokalu  Twa, ul. O rm iańska 23 
II. p. Porządek dzienny: O dczytanie proto* 
kołu  z ost. zebrania, Spraw ozdanie zarządu, 
Spraw ozdanie Kom. Rew., W y bór now ych 
w ładz Program  pracy na r. 1940 (600-lecie 
odzyskania Lwowa), W nioski i interpelacje. 
W alne zebranie jest praw om ocne bez wzglę­
du na liczbę członków , względnie delegatów  
osób praw nych (par. 20 Tw a).

-  W A LN E ZGROM ADZENIE POL*

L w ó w  „m iastem  niemieckim".
N i e s ł y c h a n e  b r e d n i e  p i s m a  b e r l i ń s k i e g o .

Berlin. 20. 6. (PAT). Bezkonkuren* 
cyjny rekord  bzdu rs tw  bije poniedział 
kow a „OstsDeutsche M orgenpos t“ w 
artykule , starającym się dowieść, że 
Polacy nigdy  nie byli i nie będą naro* 
dem morskim.

„H andel na M orzu Czarnym — pi* 
sze dziennik — trwał tak długo, 
póki Polska dzierżyła w  rękach 
sw ych ten handel, prowadzony  
przez kupców ze Lwowa, który — 
ciągnie bez zająknienia ,,Ost** 
Deutsche Morgenpost" — od stu= 

leci byl miastem niemieckim (!); 
E ksport  węgla ze Śląska do G d y n i

przez magistralę kolejową jest — zda­
niem dziennika — sztuczny. Z rozbra* 
jającą szczerością stwierdza on, że je* 
dyną  norm alną  drogą t ransportow ą 
dla polskiego węgla by łaby  O dra . 

„Polska — kończy dziennik — nie 
pragnie budować nad morzem, pra 
gnie ona tylko zniszczenia. Chce 
zdobyć Prusy W schodnie, szwedz= 
ki G otland i  duńskie Bornholm  i 
Laland, gdyż te punkty stać się ma 
ją b azą dla polskich łodzi podw od­
nych, które następnie nieść będą 
zniszczenie narodem  sąsiednim**.

D ziś  Kino

Casino
R O BERT MONTGOM ERY. JA N E T  G AYNOR, FR A N - 
CHOT T O N E  w najnow szym  filmie wytw. M etro-G oldw yn-M ayer p. t.

W ielbiciele P a n n y  N a n c y
Neutralny blok północny zbrojnie odeprze

próby napaści.
S z to k h o lm ,  20. 6. ( P A T )  W  miej* 

scow ośc i  H a ld e n  w  N o rw e g i i  o d b y ­
ły  się w  obecnośc i  15 tys .  uczestni* 
k ó w  wielk ie  u ro czys to śc i  z okazji  
„ D n ia  d em o k ra c j i  nordyckiej**, na  
k tó re  p rz y b y l i :  p rem ie r  s z w ed zk i
H a n s o n ,  d u ń s k i  S ta u n in g  i n o rw e sk i  
N y g a a r s v o ld .  P ie rw sz y  p rzem aw ia ł  
p re m ie r  S ta u n in g  podk reś la jąc ,  iż 

chociaż  p a ń s tw a  p ó łn o cn e  nie 
s ta n o w ią  w  o b e c n y c h  niespo* 
k o jn y c h  czasach  zw ar teg o  b lo k u  
p o d  w zg lęd em  w o js k o w y m  i 
g o s p o d a rc z y m ,  j e d n a k  s tan o w ią  
o n e  b lo k  n e u tra ln y ,  k tó ry  s ięg­
nie  p o  oręż w  razie p r ó b v  no* 

gw ałcen ia  jego  neu tra lnośc i .  
M ó w c a  p o d k re ś l i ł  z nacisk iem , że

duńsko*n iem ieck i p a k t  n ieagresji  w 
n iczym  nie o s łab ia  w ięzów  łączących  
D a n ie  z p o z o s ta ły m i  p a ń s tw a m i p ó ł  
n ocn y m i.

P rem ie r  H a n s o n  referu jąc  dotych* 
czasow e osiągnięcia  i k reśląc  p r o ­
g ram  przysz łych  prac  rz ą d u  szwedz* 
k iego  ośw iadczy ł ,  że

w sp ó łp ra c a  p a ń s tw  p ó łn o c n y c h  
jes t  obecn ie  ściśle ;sza niż kiedy* 

k o l  w iek .
P rem ie r  n o rw e sk i  N y g a a r d s v o ld  

o św iadczy ł ,  że w sp ó łp ra c a  p a ń s tw  
p ó łn o c n y c h  zak re ś lo n a  jest  na  dale* 
k ą  mete, p rz y  czym  sy tu ac ja  poszczę  
g ó ln v ch  p a r tn e ró w  w  ró żn y ch  za ­
g adn ien iach  b ed z ie  zaw sze  b ra n a  
p o d  uw agę .

Z E  S P O B F I )
ZW Y C IĘ SC Y  M IĘ D Z Y N A R O D O ­

W E G O  R A ID U  A U T O M O B IL K L U ­
B U  POLSKI.

W  niedzielę wieczorem odby ło  się w  Re­
sursie kupieckiej w W arszawie uroczyste 
rozdanie nagród  zwycięzcom 12-go Między* 
narodow ego R aidu A utom obilk lubu  Polski. 
N a uroczystości obecni byli uczestnicy rai­
du, dziennikarze, oraz w ładze Automobil* 
k lubu  Polski z wiceministrem Piaseckim na 
czele. N agrody  zwycięzcom wręczał osob i­
ście w iceminister Piasecki, w ygłaszając p rzy  
tym  dłuższe przem ówienie o znaczeniu rai­
du. Po przem ów ieniu p. w icem inister Piase* 
cki udekorow ał srebrnym  krzyżem zasługi 
inż. M arka. Zw ycięstw o i nagrody w p o ­
szczególnych klasach uzyskali następujący 
zaw odnicy:

Klasa 1-sza:
1) G hisalba (W łochy) — w ielka nagroda 

Polski i z ło ty  puchar A . P.. 2) Form anek 
(C zechy); 3) Szypuła (Polska).

Klasa 2=ga:
1) G rosm an — wielka nagroda Polski i 

zloty puchar A . P .; 2) B orow ik; 3) Potocki.
Klasa 3-cia:

1) Pronaszko — wielka nagroda Polski i 
zlo ty  puchar A . P.; 2) Dzierliński.

Klasa 4-ta;
1) M arek — wielka nagroda Polski i 

zloty puchar A . P .; 2) M azurek; 3) Rychter.
Z aw odnicy, k tó rzy  zajęli pierwsze miejsca 

w poszczególnych klasach, otrzym ali po* 
n ad to  nagrody pieniężne po 2.500 zł,, d ru ­
dzy z kolei otrzym ali po 1.000 zł. a trzeci 
z  rzędu po  500 zł.

TARŁOW SKI BIJE HEBDĘ  
A  Z. JĘDRZEJOW SKA -  ŁUNIEW SKĄ

W  niedzielę zakończył się turniej ten i­
sow y o mistrzostwo M ałopolski, który  
przyniósł kilka sensacyjnych wyników.

W  półfinale g ry  pojedyńczej panów  H eb ­
da pokonał G otschalka 3:6, 6:1, 6:2; w  d ru ­
gim zaś półfinale T arłow ski Kończaka 6:4. 
7:5, p rzy  czym K ończak w drugim  secie pro* 
w adził 5:3 i miał dwa setbole. F inał zakoń­
czył się sensacyjnym  zwycięstwem Tarłow - 
skiego nad H ebdą w pięciu setach 6:3, 6:4, 
4:6, 1:6, 6:3. Zwycięstw o to  oznacza pow rót

SKO-WĘGIERSKIEGO L W A  N A U K O ­
W EGO odbędzie się 22 bm. o godz. 19-tej 
w sali posiedzeń Izby Przem .sH andlow ej 
przy ul. Akademickiej 17. N a porządku 
obrad  W aln. Z grom adzenia znajduje się m. 
in. sprawa stw orzenia kola Tow arzystw a 
Polsko-W egierskiego w W arszawie 

-  DYREKCJA PAŃ STW . SZKOŁY 
Z A W Ó D . ŻENSK. we Lwowie ogłasza, że 
w pisy do 4-letnich G im nazjów  krawieckiego 
i koronkarsko*hafciarskiego, oraz do 3-let- 
nich niższych szkól krawieckiej i bieliźniar- 
skiej odbyw ają się 21 i 22 bm. w lokalu  
szkoły, Lwów. Gen. R ozw adow skiego 8 w 
godz. od 8—16-tej.

do  form y tksm istrza Polski p o  dłuższej 
przerwie spow odow anej kontuzją kolana.

W  finale g ry  mieszanej w  półfinale Z ofia 
łow ski — H ebda pokonała  parę C zajkow ski 
-  G otschlak 6:3 6:1. 7:5.

W  finale gry pojedyńczej pań niespodzie­
wane zwycięstwo odniosła Zofia Jędrzejow ­
ska, bijąc Łuniewską 10:8, 6:4.

W finale gry mieszanej w półfinale Zofia 
ledrzeiow ska i H orain  niespodziew anie wy* 
eliminowali Potuczkow ą i H ebdę 4:6, 7:5, 
6:4, w drugim  zaś Łuniew ską i G otschalk 
pokonali Bem ównę i Ślusarza 6:4, 6:0. W  
finale zaś Łuniewską i G otschalk w ygrali z 
parą Tedrzejowska — H orain  3:0, 6:1. 6:3.

Fina! jun iorów  przyniósł dalszą sensację 
w postaci zwycięstwa B uchalika (rybnicki 
Klub tenisow y) nad mistrzem Polski jun io­
rów Ślusarzem z Pogoni katowick. 6:3, 6:4.

Finał seniorów  w ygrał K onopka, bijąc 
Brodkiew icza 6:3, 2:6, 8:6.

PIERWSZA R U N D A  O PUC H A R  
ŚRODKOW EJ EUROPY

Pierwsza runda zaw odów  piłkarskich o 
puchar Środkow ej E uropy  przyniosła na­
stępujące w yniki: W  B udapeszcie praska
Sparta k tóra w ostatniej chwili otrzym ała 
zezwolenie na w yjazd, pokonała Ferencva- 
ros 3:2; w M ediolanie A m broziana zwycię* 
żyła U jpest 2:1; wreszcie w Bukareszcie 
Y enus odniosła zwycięstwo nad  B olonią 1 :0.

U N IE W IN N IE N IE  KASTERA  
PO LITEC H N IK I.

(§) W  sądz ie  o k rę g o w y m  toczy ła  
sie w czo ra j  sp ra w a  k a s je ra  Pohtech* 
n ik i  lw o w sk ie j  67-le tn iego K a ro la  
W a ń c z y c k ie g o ,  k tó r y  przez 44 la ta  
b v ł  u rz ę d n ik ie m  adm in is trac ii  Poli* 
techn ik i.

W  w y n ik u  ro z p ra w y  sad  w y d a l  
w y ro k  u n iew inn ia jący .  p o n ie w a ż  
p rz e w ó d  s a d o w y  nie w y k aza ł  do* 
s ta tecznych  d o w o d ó w  w in y  o s k a tż o  
n e g o .

T R U M N Y  Z  C Z A SÓ W  M ERO- 
W IN G Ó W .

W  miejscowości G erm ignac we 
wschodniej Francji odk ry to  10 sarko* 
fagów, k tó re  p od ług  uczonych pocho* 
dzą za czasów M erowingów. O dkrycia  
do k o n an o  p rzypadkow o . Mianowicie 
murarze zatrudnieni przy  naprawie 
fundam en tów  prezbiterium  kościoła 
Germignac doszlii k u  sw ojem u zdziwię 
niiu do  podziem nego kory tarza  w  kto* 
rym  znajdow ały  się groby . G d y  jeden 
z ro b o tn ik ó w  d o tkną ł  kości zmarłego, 
rozsypały  się one jak  popiół.

I .  S a l o n  W i o s e n n y .
W śród  pow odzi im prez w ystaw owych w 

naszym mieście pierwsze miejsce zajm uje
I. Salon W iosenny urządzony  w Lw. Zaw. 
Zw iązku A rtystów  Plastyków . B iorą w  nim 
udział przew ażnie artyści lwowscy, a po* 
nadto parę osób z poza Lwowa. W ysoki 
poziom  w ystaw ionych prac i staranne ich 
rozmieszczenie, to niezaprzeczalne w alory 
tej wystawy.

Znakom ite kolorystycznie martwe natu ry  
i pejzaże W l. K rzyżanow skiego, przesycone 
problem atyką plastyczną piękne prace Z. 
R adnickicgo („O daliska", „O w oce") i -R. 
Sielskiego, dobre po rtre ty  M. Sielskiej, 
zwarte kom pozycyjnie i mocne w wyrazie 
rzeźby M. W nuka, z dużą ku ltu rą  robione 
drzew oryty L. Tyrow icza i M. O tnębskiej, 
in teresujące gwasze J. Janischa, dalej prace 
W . M arsa, J. M uzykow ej, St. Kramarczyka, 
Id. Strenga i A. Riemera — to ty lko  prace 
artystów  najpow ażniejszych, ta len tów  naj­
bardziej pogłębionych. W  pracach ich p ro ­
blem malarski jest naczelnym  postulatym  
tw órczym , przy  czym jest rzeczą godną u- 
wagi, iż większość tych artystów  w zakresie 
interpretacji kolorystycznej osiąga najpo* 
ważniejsze w yniki artystyczne. W ystaw a ta 
uśw iadam ia zw iedzającym  doniosłą funkcję 
ko loru  w  tw órczości malarskiej, a zarazem 
przekonuje go, że niewielu z artystów , w y­
stawiających obecnie we Lwowie ma pod  
tym względem coś napraw dę do pow iedze­
nia. K. W . M.

G W A Ł T O W N A  B U R Z A  G R A D O *  
W  A  N A D  PO  W . LESKIM.

(a) W  godzinach popo łudn iow ych  
w  dniu  16 bm. przeszłą gwałtowna b u ­
rza gradow a z ulewnym deszczem nad 
powiatem leskim, wyrządzając znaczne 
szkody  w plonach rolnych, ogrodach i 
sadach w grom adach: Hoczew. Nowo* 
siólki, Bereska, Bachiowa. Średn a 
W ieś, Ł upków , M aniów, Smolnik. 
W o la  M ichowa, Szczerbanówka, So* 
linka, Łlabkowce, Krywe, Cisną i Zu* 
bracze. W  niektórych miejscowościach 
padał grad  wielkości włoskiego orze* 
cha.

Przerwaną została kom unikacja  d ro ­
gow a m iędzy Hoczewem  a Baligro­
dem skutk iem  zerwania przez wodę 
m ostu  w N ow osiółkach.

Program radiowy.
ŚRODA. 21 CZERWCA

G odz. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrow ienie. 
Pieśń poranna. — 7.00 D ziennik poranny .
— 7.15 P łyty. — 8.00 A udycja  dla szkół. —
8.10 Płyty. — 8.15 „Jedziem y do D arkow a"
— B. Krzemieński. — 8.25 W iad. turystycz­
ne. — 11.30 A udycja d la poborow ych. —
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 A u d y ­
cja południow a. — 13.00 Lw. „G azetka in*
form acyjna w jęz. ukr. — red. K owalewski.
— 13.10 Lw. Pieśni chóru „Surm a" p o d  dyr.
O . Pleszkiewicza. — 13.40 M uzyka rozryw ­
kowa z płyt. — 14.15 Lw. „Trochę pieśni, 
trochę słow a": O dpow iedzi cioci A d y  oraz 
m elodie. — 14.35 Lw. W iad, gosp. i G iełda.
— 14.45 Lw. W esoły  w ędrow iec" — z po­
wieści Romain R ollanda „C olas B reugnon" 
(w opraw ie m uzycznej). — 15.15 M uzyka 
popularna. — 15.45 W iad. gospod. — 16.00 
„Przem yśl a w ojna" — dr M. O rłow ski. —
16.10 Pogadanka aktualna. — 16.20 K oncert 
połączonych chórów  akadem . — 16.45 „N a­
rodziny  kw iatów  w przyrodzie" — prof. 
W ł. Szafer. — 17.00 Lw. W iad. bieżące z 
miasta i prow incji, Program  na ju tro . —
17.10 Lw. Recital fortep. J. G orbatego. — 
17.35 Lw. „Praca polskiej m łodzieży na 
Kresach w schodn." — red. Br. Paw lik. — 
17.45 Lw. M uzyka popularna z p ły t. — 
17.50 Lw. „W spółodpow iedzialność kobie* 
ty" — red. Z . Łosiowa — 18.00 Recit. śpiew . 
J. G ardy. — 18.30 P łyty. — 19.00 „K lub 
Pickwicka" D ickensa w radiof. i reżys. A. 
Bohdziew icza. — 19.30 „Przy w ieczerzy" — 
konc. z W ilna. — 20.10 O dczyt w ojskow y.
— 20.25 Lw. „W zorow a wieś osadnicza — 
Zarem ba" — insp. M. Szczepanik. — 20.35 
Lw. W iad. sport, lokalne. — 20.40 D ziennik 
w ieczorny, W iad. meteor., W iad. sport., 
N asz program  ra  ju tro . — 21.90 Rec. chopi­
now ski — O. M artusiewicz. — 21.40 N o w o ­
ści literackie — K. G órski, prof. USB. — 
22.00 Płyty. — 23.00 D ziennik w ieczorny, 
K om un, m eteor.

Giełda z dnia 20 czerwca.
D ew izy: Belgia 90.77, B erlin  212.01,

G dańsk  100.25, A m sterdam  283.41, K open­
haga 111.02, Londyn 24.98, N . Jo rk  533, 
kabel 533 1/4, O slo 125.52, Paryż 14.15, 
W iochy 28.05, H elsinki 10.96.

Papiery: 4 i pól wewn. 61 — 60 1/2, 3 
inwest. 1 em. 75 — 75 1/4 serie 78 3/ćf, 2 em. 
76 — 76 1/4 serie 79 3/4. 5 konw ersyjna 65 
— 62 setki — 60 drobne, 5 kolejow a 59 dr., 
4 premj. dolar. 39.75. 4 konsolidac. 61.50 — 
60.63 — ost. setki i drobne.

A kcje: B ank Polski 106 1/4, Z achodni 29, 
C ukier 35 1/2, W ęgiel 30 1/2, M odrzejów  
1730 — 17.00, O strow iec 74.50 — 74, Stara­
chowice 49 — 48, Ż yrardów  48.
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Groźna sytuacja w  Tientsinie. Cała Europa zwróci sio przeciw nowym
gwałtom Niemiec.Toki

charge d ‘ affaires, 
wczoraj konferencję 
amerykańskiej w '-apońsknn minister­
stwie spraw zagranicznych.

D y p a m a t a  amerykański  zakomuni? 
kowal  oi-cjainie rządowi  japoński  emu 
deklarację Cordei l  f iu l i ‘a, w której 

amerykański  sekretarz s tanu pro* 
pcnu je  pośrednictw o konsula ge? 
nerainego Stanów Zjednoczonych  
w Tientsinie w  likwidacji zatargu 

japońsko-angielskiego 
oczyw ,-cie o iie zainteresowane rządv 
wyraża ryczenie.

Bezpośrednio po rozmowie z Yoszi? 
zawa,  szefem sekcji amerykańskiej. 
D o o m zn  przyjęty był przez ministra 
Aritę.

W iaSom ość o tych rozmowach dała 
podstaw y  prasce do  czynienia najroz? 
maitszych dom ysłów  na temat ewentu- 
ałnc: mediacji S tanów  Zjednoczonych.

Tom.mo oficjalnego stanowiska rzą­
d u  japońskiego, k tóre  wyklucza mie­
szania się trzeć:ch mocarstw w tym  za­
targu, opinia japońska  uznaje, iż 

Stany Zjednoczone są jedynym  na* 
tu ra łnym  arb itrem  w tym  wy? 

padku.
W arszaw a, 20. 6. (Tel. wł.) D onoszą 

z Tokio , ii  japońskie  władze wojsko? 
we złożyły p ro test  u bryty jsk ich  władz 
m orsk  ch w Szanghaju

przeciw w yładow aniu przez kano- 
nierkę brytyjską „Scrab“ towa? 
rów w porcie W uhu i zachowaniu  
się marynarzy brytyjskich przy tej 

okazji.
Protest japoński głosi, [ ±  dnia 14 bm. 

kanon ie rka  „Scrab" bez uzyskania  pc* 
Zwolenia japońskich  władz wojsko? 
wych wyładowała w strefie n iedozw o­
lonej skrzynię  z towaram i przeznaczo­
nym i dla jednej z f rm angielskich- 

P rzybył n a  miejsce patrol japoń­
ski, przeciwko któremu załoga ka= 
nonierki wym ierzyła karabiny ma?

.. szynowe.
W ładze  japońskie  dom agają  się w 

sw ym  proteście gwarancji przeciw po? 
dobnym  zajściom na  przyszłość.

Londyn , 20. 6. (P A T )  D w óch Angli? 
ków, k tórzy  opuszczali wczoraj k o n ­
cesję w Tientsinie, zostało poddanych  
przez władze japońskie niezwykle 
ostrej i połączonej z szykanami rewizji 
osobistej.

G d y  po dłuższym oczekiwaniu w tłu 
mie Chińczyków , przy wielkim upale, 
A nglicy  w prow adzeni zostali do bu? 
d y n k u ,  w k tó rym  odbyw ała  się rewi? 
zia, przetrzym ani byli przez dłuższy 
czas przez s trażn ików  i poddan i n e? 
potrzebnej, złośliwej indagacji. A ng li­
cy, k tórych przy  rewizji rozebrano do 
naga, zmuszeni zostali do opuszczenia 
b u d y n k u  wraz z ubraniam i i mogli 
włożyć je na siebie dopiero  na dworze,

w śród  drwiących ok rzy k ó w  zebranego 
tłumu.

W arszaw a, 20. 6. (Tel. wł.) Z  Tien- 
ts .nu  donoszą: Agenci japońscy usiło­
wali ro z p o w sz e c h n ić  m iędzy C h iń ­
czykami pozostającymi na służbie po? 
licyjnej w koncesji b ry ty jsk e i  ulotki, 
wzywające Chińczyków  do natychmia? 
stowego porzucenia służby angielskiej, 
grożąc, że w przeciwnym razie w sto? 
sunku  do n c h  i ich rodzin zastosowa? 
ne będą ostre represje-

Bukareszt. 20. 6. (PAT). Oficjalna | 
podróż  ministra sp raw  zagr. Gafencu 
do Turcji i Grecji nie przestaje być te? 
matem zainteresowania społeczeństwa 
i p rasy  rumuńskiej.

Komentując w yniki rozm ów z kie? 
rów nikam i polityki Turcji i Grecji, pi? 
sma stwierdzają jednogłośnie, że

wykazują one jeszcze raz całkowi* 
tą solidarność pańsiw  porozumie* 
nia bałkańskiego, stojącą na grun? 
cie obrony pokoju i wzajemnego  
poszanowania praw i interesów.

W  korespondencjach  z A n k a ry  j 
A ten  pisma rum uńskie  donoszą, że po? 
dróż  min. G afencu dała pożądane wy?

Praga. 20. 6. (PA T ). P o  w ydan iu  
przez władze niemeickie zakazu organi 
zowania na  terenie Czech i M o raw  
wszelkich imprez sportow ych, odebra? 
no Czechom  osta tn ią  możność zbiorom 
wego m anifestow ania  sw ych uczuć na? 
rodowych.

Zabroniono również manifestacji o 
charakterze religijnym.

T a k  np. zakazana została uroczystość 
poświęcenia sz tandaru , k tó ra  się miała 
odbyć w kościele św. Ludm iły  w  Pra? 
dze.

W szystk ie  natom iast organizacje nie 
mieckie w Czechach i na M oraw ach  z

G dańsk. (Tel. wł.). K ró tko  p rzed  wi 
zytą Księcia Regenta Jugosłowiańskie? 
go Pawła w  B erl ińe ,  

zginęły dwie piękne armaty histo* 
ryczne z napisem serbskim, które 
lata całe stały przed ' zamkiem o*

liwskim  w parku gdańskim, :
\

gdzie obecnie mieści się krajow e mu? j 
zeum gdańskie.

P a ry ż  20. 6. (PAT). W ystąp ien ie  
gdańskie  ministra G oebbelsa  spotkało  
się na łamach całej, bez w y ją tku , p rasy  
p a ry sk ;ej z oceną ba rdzo  spokojną, 
ale jednocześnie niezwykle ostrą.

„Figaro" zamieszcza a r tyku ł wstęp? 
ny  swego redak to ra  dyplom atycznego 
D orm esson pt. „Jasna sytuacja**, w  któ  
rym ocenia charak ter  m ow y Goebbelsa  
jako  kam panię  podburzan ia  i zastra? 
szania napew na p rzygo tow aną  z góry.

b a łk a ń s k ie g o .
niki i przyczyniła się do w ykazania, 
że

współpraca oparta na identyczno? 
śc| interesów m iędzy Rumunią i 
Grecją rozwija się w  dalszym  cią* 
gu w iń eresie  pokoju w  tej czę* 

ści Europy.
Znaczenie rc .m ó w  min. Gafencu jest 
spotęgow ane dzięki temu, jż rumuński 
m nister sp raw  zagranicznych piastuje 
obecnie godność przewodniczącego  
Stałej Rady Porozumienia Bałkań? 
skiego.

Państwa bałkańskie — piszą dzień* 
niki rumuńskie — pragną utrzymać 

niezależność polityczną, oraz spo* 
kój na Bałkanach.

j  organizacją N S D A P  na czele urządza* 
ją ze wzm ożoną energią w szelkiego ro? 
dzaju manifestacje propagandowe za* 
równo w Pradze, jak i na prowincji.

W  ub. tygodniu, jak już donosiliś® 
my, odbył się w  Pradze pod  pro* 
tektoratem protektora Neuratha  
„Tydzień kultury niemieckiej4*.

W  dniach od 23 do 25 bm. zorganizo? 
wane będą w Igławie tzw. niemieckiej 
w yspie językowej na M orawach, w ie li 
kie uroczystości, których zadaniem ma 
być manifestowanie rzekomej wieko? 
wej przynależności tych ziem do kul? 
tury niemieckiej.

Armaty te, ustawione przed dawniej 
szym opactwem Cystersów, zwracały 
powszechną uwagę artyzmem wykonia  
i zabytkow ym  charakterem. G dy lud* 
ność spostrzegła brak tych armat przy 
puszczano powszechnie, że N iem cy w y  
wieźli je, aby  przerobić na now oczesne  
działa. Jakież jednak było zdziw ienie

N ik t nie znajdzie ani jednego sło? 
wa — podkreśla D orm esson — 
któreby w yszło z ust odpowie* 
dzialnego przedstawiciela polity* 
ki polskiej. a któreby w szyscy roz* 
sądni ludzie we w szystkich kra* 
jach Europy nie m ogli zaakcepto* 

wać bez zastrzeżeń.
Expose ministra Becka, k tó ry  wyra? 

ził zasadnicze stanow isko  Polski w  o* 
bbczu incydentów, stworzonych  przez 
Niemcy, zostało najzupełniej po* 
wszechnie osądzone, jako  nie budzące 
najmniejszych zastrzeżeń. O d  czasu te? 
go expose nic nie przyszło , co mogło* 
by  je osłabić, lub zadać m u kłam. 

Natom iast przem ówienie jednego z  
urzędujących ministrów rządu nie* 
mieckiego muszą być uważane ja* 
ko będące jednocześnie groźbami ł  

prowokacjami.
Polska — kończy  D orm esson  — nie 
ruszy się ani na k ro k  ze s tanow iska, 
k tó re  zajęła i które  jest stanowiskiem  
słuszności.
JESTEŚMY PR ZY  B O K U  POLSKI 
I STO IM Y Z A  N IĄ  BEZ D W U *  
Z N A C Z N IK Ó W  I BEZ ZA STR ZE­
Ż E Ń  T A K  SA M O  JAK  I A N G L IA .

Jeśli N iem cy zechcą narzucić coś si* 
łą, znajdą  sobie całą Europę  i jej so? 
juszników .

Ć W IC Z E N IA  O B R O N Y  PRZECIW *  
LO TNICZEJ W  L O N D Y N IE .

Londyn, 20. 6. (P A T )  W  londyńskie j 
dzielnicy Chelsea p rzep row adzono  
wczoraj w południe  zorganizowane na 
szeroką skalę ćwiczenia ob rony  prze­
ciwlotniczej.

G łów nym  celem ćwiczeń była pró­
ba ewakuacji ludności cywilnej, 

a przede wszystkim  dzieci, 
z dom ów  mieszkalnych i szkół — d o  
tuneli kolei podziemnej i specjalnych 
schronów.

Z godnie z planem ewakuacyjnym, 
przewidzianym  na wypadek dziennego  
alarmu lotniczego, na odgłos syren fa­
brycznych  

okofo 5 tysięcy dzieci z 21 szkół 
powszechnych i średnich opuściło  
budynki szkolne i pod k :erunkiem  
nauczycieli w zdłuż ścian dom ów  
udało się do w yznaczonych miejsc 

schronienia.

Gdańszczan, gdy dow iedzieli się  póź* 
niej, że

w yw iezione z G dańska armaty po? 
darowane zostały w  Berlinie Księ* 

ciu Paw łow i.
Sprawa posiada charakter sensacji o  
charakterze nawet niezupełnie poL* 
tycznym.

c, 20- 6. (P A T )  A m erykańsk i 
Doom an. odbył 
z szefem sekcji

Po ko jo w e  stanowisko państw
p o ro zu m ie n ia

Czechom zabroniono uroczystości religijnych

Prezent dla ks. Paw ła z  arm at
parku gdań skie go.

Lotnictwo polskie a szanse pokojowe.
W  ostatnim  num erze „Temps*a“ 

-znajdujemy p. t. „Le facteur polonais" 
(„C zy n n ik  polski**) fachowy artykuł 
■o lotnictwie polskim  i o jego roli na 
w y p ad ek  wojny.

Jeśliby n o w y  zamach państw  totali? 
s tycznych — pisze „Temps** — spowo? 
do w ał  ■wybuch w ojny  w  Europie, lot? 
nictwo polskie, już z samej racji swojej 
pozycji geograficznej, zostałoby po* 
w ołane do odegrania niezmiernie w aż­
nej roli w konflikcie. Jego bazy, po ło ­
żone niedaleko o ś rodków  przem ysło­
wych, dostarczających N iem com  waż? 
nych  produkcyj w ojennych (Śląsk, 
Czechy, Saksonia) pozw oliłyby przy 
pom ocy systematycznych nalotów  
bom bow ych  sparaliżować funkcjono? 
w anie  znacznej ilości fab ry k  materiału 
wojennego. Rów nie ważna jest moż? 
ność a takow ania  wszystkich niemiec­
kich po rtów  bałtyckich, oraz transpor? 
tó w  z k ra jów  skandynaw skich , w  szcze 
gólności żelaza. G d y b y  zaś okazała się 
konieczność represji, 

stolica R zeszy m ogłaby sie stać 
obiektem polskich ataków lotni? 
czych, przy czym sam oloty polskie  
mają od granicy do Berlina nie?

spełna trzy kwadranse l°tu . 
Ż adne  p rzeszkody  naturalne w ro*

dzaju  pasm  górskich nie u trudn ia ją  lo­
tu  z Kalisza, K rakow a czy Poznania 
w k ie runku  W rocław ia, Drezna, Ber­
lina lub  Swinemuende. C o się tyczy 
przeszkód Sztucznych, to na granicy, 
rozciągającej się na przestrzeni p rz e ­
szło 1.200 km, nie będą one n igdy  tak 
gęste, by  skutecznie powstrzymać w * 
zy ty  samolotów.

Prócz bezpośredniego udziału w woj 
nie, kapita lna  misja narzucałaby si? 
lo tn ictwu polskiemu: 

uderzenie przeciwnika w samym  
sercu jego oporu.

D o tej misji zarówno w arunk i dys? 
s tansu jak  konfiguracji terenowej dają 
szczególnie korzystną  pozycje awiacji 
polskiej.

Po skonsta tow aniu  tych faktów, fa? 
chowiec francuski zastanawia się nad 
problemem, czy lotnictwo polskie roz­
porządza  odpow iednią  silą, by  podo? 
łać Swej m>sji i czy u łatw iony przelot 
n ad  terenem operacyj w ojennych nie 
stwarza dlań vice yersa poważnych nic 
bezpieczeństw od s trony  niemieckiej.

Opierając się na danych z Między? 
narodow ej W y s taw y  Lotn:czej z 1933 
w  Paryżu, gdzie Polska zaprezentowa? 
la swoje najbardziej charakterystyczne 
m odele samolotów, au to r  a rtykułu

stwierdza, że jakość tych eksponatów  
jest zupełnie wystarczająca do spetnie* 
nia misji, oczekującej lotnictwo polskie 
w raz.e wojny.

Inaczej przedstawia się w  awiacji 
polskiej — pisze „Temps** kwestia 
ilości.

Licząc się z potrzebami bardzo ob ­
szernego planu akcji, ilość apara­
tów , którym i Polska rozporządza, 
jest jeszcze ciągle nie wystarcza­

jąca.
W p raw d z ie  rząd warszawski wydal 

już w tym  zakresie szereg ważnych 
dyspozycyj, rozpisując m. n . Pożyczkę 
na O b ro n ę  Przeciwlotniczą, stanowią? 
cą konieczne uzupełnienie armii iot?? 
niczej, wprawdzie  Polska jest w m oż­
ności rozbudow ania  swojego lotnictwa 
przy pom ocy własnych, w zorow o zor? 
ganizowanych fab ry k  sam olotów  i wła 
snych zasobów, jak  kopalnie węgla, 
żelaza, gazu naturalnego i t. p„ jednak 
sk u tk i  wyniszczenia wojną i b rak  od* 
pow iednich kapita łów  do dyspozyji są 
p rzeszkodą w  tak  szybkim  tempie roz? 
b u d o w y  polskiego lotnictwa, jak tego 
wymagają okoliczności.

Konieczna jest w tej dziedzinie po? 
moc z zewnątrz. Polska musi — pisze 
„Temps" — znaleźć ją u swoich sprzy­
mierzeńców europejskich, lub za p o ­
średnictwem S tanów  Zjednoczonych. 
Powodzenie  wszelkich działań sojusz­

niczych polega na  zrozum ieniu intere? 
su powszechnego i na poświęceniu m u  
spraw  egoistycznych- W  chwili obec? 
nej

konieczność działania w istotnym 
duchu Koalicji wysuwa na pierw­
szy plan sprawę wzmocnienia pol­
skich sił lotniczych, co zarówno 
Francja jak i Anglia powinny jak 
najrychlej zrozumieć we własnym 

interesie.
Ich sojuszniczka wschodnia  zajmuje 

z lotniczego p u n k tu  widzenia pozycję 
strategiczną najpierwszej wagi; posia? 
da znakom ity  personel lotniczy i armię 
pow ietrzną ilościowo skrom ną, ale 

zdolną rozwinąć się w  szybkim  
tempie, pod warunkiem dostarczę? 
nia jej odpow iednich środków ma?

terialnych.
C o więcej, dzięki rozciągłości swo? 

ich terytoriów , może wyspecjalizować 
swoje okręgi, swoje fabryk i i magazy­
ny, może naw et przenieść ie w głąb 
kraju , bliżej granic wschodnich.

W sp ó ln y  inteires — kończy „Tem ps" 
— domaga się powszechnego w y sd k u  
w k ie ru n k u  podniesienia lo tn ictwa poi 
skiego do takiego poziom u, k tó ry  po­
zwoli m u  w pełni wyzyskać swoje 
przewagi.

Każda nowa eskadra utworzona 
w  Polsce pom noży szanse utrzy­

mania pokoju w  Europie.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJŁ

II. Km. 1425/39. K om ornik Sądu g rodz­
kiego rew iru II. w  D rohobyczu  z siedzibą 
w Borysław iu, na  zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że dn ia  3 'ipca  1939 o godz. 
10-tej odbędzie się publiczna licytacja ru* 
chomości, należących do  dłużniczki w B o­
rysław iu. ul. D rohooycka, składających się 
z 1 kasy  ogniotrw ałej, 1 m aszyny d o  p isa­
nia „U nderw ood“ , 30 m. sześć, desek róż* 
nej dymensji, 10 m. sześć, m atgjjału tartego, 
30 m. sześć, desek różnych, 20.000 kg. od ­
padków  tartych , 90 mb. .rur, 1 szyny 6 m., 
20 m. sześć, k loców  sosnow ych, 250 szt. p a r­
kanu, 40 m. sześć, m ateriału tartego, ocenio­
nych na łączną sumę zł. 8230. Kuchomoścl 
te można oglądać w dn iu  licytacji w  czasie 
wyżej oznaczonym  na miejscu sprzedaży.

2382K

Km. 770/39. O bwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem  A ntoni Pacław ski, m ający kancela­
rię w gmachu tu t. Sądu, u l. Piłsudskiego 
N r. S7 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej w iadomości, że dnia 4 lipca 1939 
o godz. 8 rano w Tłustem, mieście odbę­
dzie się 1-sza licytacja ruchom ości, należą* 
cych do D awida E dlbergera z T łustego, 
składających się z tow arów  galanteryjnych, 
oszacow anych na łączną sumę zł. 1550 
gr. 50. Ruchom ości m ożna oglądać w dniu  
licytacji w  miejscu i  czasie wyżej oznaczo­
nym ,

K om ornik  Sądu  G rodzkiego.
Tłuste, 15 czerwca 1939. 2376K

II. Km. 1814/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzki-go w 
T arnopo lu  II. rew iru Tadeusz Paziuk, m a­
jący kancelarię w T arnopolu , Pasaż kdlera 
N r. 2 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dr.ia 5 lipca 1939 
o godz. 12*ej w  T arnopo lu , ul. 3 M aja N r. 5 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości, n a ­
leżących d o  Izraela H ellera, składających 
się z jedw abiu — tunis, zielonego, n iebie­
skiego. te rako ta  i bo rdo , jedw ab iu  czarne* 
go, jedw abiu  w kropki, n ieb. i  b rąz., jedw a­
biu tun is: w iśniowego, granat., czarnego i 
fioletow ego, jedw abiu  jersey bław at, i g ra­
natow y, jedw abiu  m arocain zielony, oraz 
georgetty  czarnej, oszacow anych na łączną 
sumę zł. 1035 gr. 40. Ruchom ości m ożna 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym . (W  sprawie Fm y S. 
Padw ę).

Kom ornik Sądu G rodzkiego R ew iru II.
T arnopol, 13 czerwca 1939. 2392K

II. Km. 425/39. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w  Sam borze rew. II. biu- 
ro gmach sądow y N r. 58 n a  mocj art. 602, 
603 , 604 kpc. ogłasza, że w  dniu  5 lipca 1939 
o godzinie 15*tej p opo łudn iu  (n :? później 
iedr.ak niż w  dw ie godziny) odbędzie się 
sprzedaż z p rzetargu publicznego ruchom o­
ści, należących do  Józefa Schm ierera, H e r­
m ana Schm ierera i Zygm unta Schmierera w 
K alinowie, a składających się z: 1) m otor 
leżący ssący kom pletny z gaśnikiem, 2) 
m otor stojący ssący kom pletny z gaśnikiem , 
3) kamień m łyński, 4) 3 radiałk i zbożow e, 
na zaspokojenie w ierzytelności a; Jakuba  
Lustiga m łynarza wr K oniuszkach 8 'em , b) 
Ludwika Sebastiana Stankiewicza we I wo- 
wie. Pow yższe ruchom ości m ożna oglądać 
p o d  w skazanym  wyżej adresem  w  dn iu  li1* 
cytacji. O szacow anie wyżej w ym ienionych 
ruchom ości nastąp i przy licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru  113
Sand or, 14 czerwca 1939. 2394K

Km. 265/39. B ank Spółdzielczy ca K azi­
m ierz M iksiewicz. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
B ursztynie Jerzy  M orawski, m ający kance­
larię w  B ursztynie, ul. Trzeciego M aja 
N r. 27 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do  
publicznej w iadom ości, że dnia 6 lipca 1939 
o godz. 9-ej w  M artynaw ie  now ym  odbę* 
dzie się licytacja ruchom ości, należących d o  
Kazim ierzą M iksiewicza w  M artynow k no­
wym, składających się z cielęcia jałów ki1 
maści czerw ono-łysej. konia  w ałacha, kia* 
czy kasztanki, 4-ch b ro n  żelaznych, w ozu 
gospodarskiego kom pletnego, w ozu gospo­
darskiego niekom pletnego, oraz w ózka wy* 
iazdow ego jasionow ego, oszacow anych na  
łączną sumę zł. 760. R uchom ości m ożna 
oglądać w  dniu licytacji w  m iejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego.
B ursztyn, 12 czerwca 1939. 2396K

Km. 345/39. O bw ieszczenie o licytacji ru ­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Kozowej Ludw ik Jurkiew icz, mający kan ­
celarię w  Sądzie grodzkim  w Kozowej na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do publicz­
nej w iadom ości, że dn ia  7 lipca 1939 o go* 
dżinie 10-ej w  Rosochow accu odbędzie się 
!-sza licytacja ruchom ości, należących do 
H eleny Jankow skiej, składających się z 1 
broszki złotej, zegarka złotego, pelerynki i 
urządzenia dom ow ego, oszacow anych na łą- 
i.zną sumę zł. 1248. Ruchom ości m ożna oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej znaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego *
K ozowa, 10 czerwa 1939 . 2351K

III. Km. 6S2/39, 1377/39. Obwieszczenie. 
K om ornik Sądu grodzkiego rew iru III. w 
D rohoby czu na zasadzie art. 602 kpc. o b ­
wieszcza. że dnia 10 lipca 1939 o godzinie 
12-ej odbędzie się pub liczna  licytacja ru ­
chomości. należących d o  Fanny K upferberg  
w D rohobyczu , ul. G runw aldzka 4, składa* 
jących się z 2 szaf .jasnych, 2 szafek noc­

nych, 1 tapczana obitego brokatem , 1 p sy ­
chy z 1 lustrem , 1 szafy jasnej, 1 k redensu 
pokojow ego jasnego, 1 stołu jadalnego  do 
rozsuw ania, 1 konsoli z 2 lustram i, 2 lam p 
wiszących elektrycznych, 1 sofy obitej p lu ­
szem, 1 obrazu  gobelinow ego, 1 kilim u 
2x1.20 m-, zaś u N atana H offm ana w Dro* 
hobyczu  ul. Szopena 12 o godzinie 12.30 
1 szafy pokojow ej ciemnej, 1 psychy z 3 
lustram i, 2 szafek nocnych, 1 kredensu  ciem 
nego, 1 feulera ciemnego, 1 bieliźniarki, 6 
krzeseł obitych skórą, 2 foteli obitych skó­
rą, 1 k redensu kuchennego, 1 kilim u stare­
go, 1 dyw anu strzyżonego, 1 obraza olej­
nego, 2 obrazów  okolicznościow ych, 1 sza* 
fy ciemnej trójdzielnej i 1 szafy na książki, 
ocenionych na łączną sumę 1425 zł. R ucho­
mości te m ożna oglądać w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym  na miejscu sprze­
daży. Sprzedaż odpędzie się celem zaspo­
kojenia wierzycieli D ra Salom ona Pinelesa 
we Lwowie i Ju d y  H orow itza we Lwowie. 

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
D rohobycz, 14 czerwca 1939. 2383K

II. Km. 1/70/39. K om ornik Sądu grodz* 
kiego rew iru II. w B orysław iu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 11 lipca 
1939 o godz. 10-tc.i odbędzie się 1-sza p u ­
bliczna licytacja ruchom ości, należących do 
dłużn ików  zam. w Borysław iu, uf. Łoziny 
43, składających się z 1 lisa starego, 2 prze* 
ścieradeł na ko łdry , 1 szafy jasnej 3-skrzy- 
dłow ej, 1 kilim u ściennego, 2 szafek noc­
nych, 1 szafki na bieliznę, 1 psychy  jasnej 
forn.. 1 zegara szafkowego, 1 kredensu ia* 
dalnianego, 1 fajłera jadalr.ianego, 1 kasy 
żelaznej, 1 stołu do rozsuw ania, 6 krzeseł 
obitych skórą, 3 lam p elektr. w iszących, 1 
kredensu kuchennego, 1 radia „U nion"’ 4 
lam p. kom pletnego, 1 p ianina fmy ..F ibiger’* 
ocenionych na łączną sumę zł. 2070. R ucho­
mości te można oglądać w dniu licytacji w  
czasie wyżej oznaczonym  na miejscu sprze­
daży. 2381K

IX. Km 715/39. Obwieszcz enie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. M ieczy­
sław  G rossm an, m ający kancelarię we Lwo* 
w'ie, ul. Gen. Rozwadow skiego 17 na p o d ­
staw ie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 12 lipca 1939 o godz. 
9. 5 we Lwowie, ul. A kadem icka N r. 28 o d ­
będzie się na w niosek Sary Racheli H ulles 
2-ga licytacja ruchom ości, składających się 
z 3 maszyn do pisania, garn itu ru  klubow e* 
go, 2 registratur, 2 biurek, m ebli, dyw anów  
i aparatu  radiow ego, oszacow anych na łą ­
czną sumę zł. 3.440. Ruchom ości m ożna oglą 
dać w dn iu  licytacji w  miejscu i czasie w y­
żej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 15 czerwca 1939. 2399K

X I. Km. 693/39, 109/39. Obwieszczer.ua. 
K om ornik Sąidu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rewiru XI. z siedzibą urzędow a we 
Lwowie przy  ul. N ow y Świat 22 II. p .' ob- 
v ieszcza, że dnia 22 czerwca 1939 o godz. 
9.15 odbędzie  się egzekucyjna sprzedaż 
przez licytację publiczną ruchom ości, nale* 
żących do d łużników  w ich mieszkaniu 
przy ul. Sykstuskiej 14, składających się z 
przedm iotów  urządzenia dom ow ego, oraz 
tego  samego dnia o godz. 10-tej 30 przedp. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez li­
cytację publiczną ruchom ości, należących 
do dłużnika w jego m ieszkaniu przy ul. 
G łębokiej l l a ,  składających się z p rzedm io­
tów  dom ow ych, garderoby  męskiej, przed* 
m iotów  myśliwskich oraz zegarka i b row ­
ningu. Przedm ioty wyżej w ym ienione oglą­
dać można w  miejscach sprzedaży w  dniach 
licytacji w czasie wyżej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego
Rewiru XI.

Lwów, 19 czerwca 1939. 2406K

IV. Km. 417/39, 340/39. Obwieszczenie o 
licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu g rodz­
ki g o  miejskiego we Lwowie rew iru IV. 
Ferdynand  Kiesel, m ający kancelarię we 
Lwowie, ul. Janow ska 18 na podstaw ie art. 
602 kpc, podaje  do publicznej w iadom ości: 
1) że dn ia  23 czerwca 1939 o godzinie 12*ej 
we Lwowie, ul. Kazim ierza W ielkiego L. 11, 
a o godzinie 12.30 p rzy  ul. Szeptyckich L. 8 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości, n a ­
leżących do  dłużników , składających się z 
artykułów  drogernianych urządzen ia  sklepu 
i um eblow ania m ieszkania, oszacow anych 
na łączną sumę około  1.100 zł. 2) że dnia 
26 czerwca 1939 o godzinie 10-ej we Lwo* 
wie, ul. Szopena L. 5 odbędzie się 1-sza li­
cytacja ruchom ości, należących do  dłużni* 
czki, składających się z mebli, dyw anów  i 
obrazów , oszacow anych na łączną sumę 
2.230 zł. Ruchom ości m ożna oglądać w 
dniu  licytacji w  m iejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rew iru IV.

Lwów, 17 czerwca 1939. 2405K

Km. 528/35. Obwieszczenie o licytacji nie­
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach Z dzisław  Starzyński, mający 
kancelarię p rzy  ul. P iłsudskiego 21 na p o d ­
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje  do publi* 
cznei w iadom ości, że dn ia  24 sierpnia 1939 
o godz. 11-ej w Sądzie grodzkim  w  Zalesz­
czykach odbędzie się sprzedaż w  drodze 
publicznego przetargu należącej do masy 
spadk. po śp. Stelli T urnau  realności obj. 
whl. 563 ks. gr. gm. kat. Zaleszczyki m iasto, 
stanowiącej ogród wraz z dw om a domam i, 
z których jeden przeznaczony jest na lokal 
rozryw kow y, a drugi na m ieszkania. P rzed­
m iotow a realność została oceniona na sumę 
49.004 zł., zaś cena w yw ołania tej realności 
■nosi 36.755 zł. Przystępujący do  przetar*

gu  w inien jest złożyć rękojm ię w w ysoko­
ści 1/10 części sum y oszacow ania. — 
Rękojm ię należy złożyć w  gotowiźnde albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
k tórych w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  w artościow e przy jęte  będą  
w w artości trzech czw artych części cany 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile  d o ­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do  w iadom ości w arunFi o d ­
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i p rzysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed rozpoczęciem  przetargu  nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  i ej części od 
egzekucji, że’ uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu. nakazujące zaw ieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich 2*ch tygodni p rzed 
licytacją w olno  oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny 8-ej d'o 18-ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w Z a­
leszczykach sala N r. 3.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
Zaleszczyki, I kw ietnia 1939. 23S8K

VI. Km. 773.59, 1111/59, 914 39. O bw iesz­
czenie o licytacji ruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego miejskiego Rew. VI. we 
Lwowie, W ładysław  Łowicki, na podstaw ie 
art. tC2 kpc. podaje do publicznej w iado­
mości, że dnia 25 czerwca 1939 o godz. 9.50 
we Lwowie, ul. H ilarow icza 24, dnia 23*go 
czerwca 19a9 o godz. 9.10 przy ul. Łycza­
kowskiej 106, O rm iańska 6 godz. 12-ta o d ­
będzie się licytacja ruchom ości, składają* 
cych się z u rządzen:a dom ow ego i m aszyny 
dc\ pisania. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyże.j o- 
znaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rewiru V I. 240SK

VIII. Km. b S l/JS . Obwieszczenie o licy­
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego V III. rew iru Bolesław M y­
cko, mający kancelarię we Lwowie, ul. 
G rottgera N r. 10 na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
26 czerwca 1939 o godz. 11.45 we Lwowie, 
ul. N orw ida N r. 4 odbędzie się 2-ga licy­
tacja ruchom ości, składających się z wyro* 
bów em aliow anych itp., oszacow anych na 
łączną sumę zł. 133+. Ruchom ości m ożna 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 19 czerwca 1939. 2407K

Km. SS0/3S. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Z barażu Apolinary H erzog, mający sw oją 
kancelarię przy  uiicy 3-go Maj? N r. 1 w  
Z barażu  na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dnia 30-go 
czerwca 1939 o godzinie 16 popoł. w Zba* 
rażu odbędzie się druga licytacja ruchom o­
ści, należących do dłużników  W acława i 
tm ilii Sobolów , składających się z jednego 
oszklonego kredensu orzechow ego, z je ­
dnego stołu orzechow ego, z  jednego fotela, 
pięciu krzeseł, krytych im itacją, apara tu  ra ­
diowego ..Philips'’", z jednej szafy i tra le tk i 

■ z d r zewa węgierskiego orzecha, a oszacowa* 
nych na łączną sumę 950 zł. Ruchom ości te 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Z baraż, 27 maja 1939. 2411K

I. Km 788/39. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w  Złoczow ie rew iru I. na 
podstaw ie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
3 lipca 1939 o godzinie 14-tej odbędzie  się 
w Zło czowic przy ul. Sokoła pierw sza licy­
tacja ruchom ości, należnych do dr. D awida 
i G usty  W erflów , składających się z urzą­
dzenia dom ow ego, oszacow anych na łączną 
kwotę 2.555 zł. Sprzedać się mające rucho* 
mości można oglądać w dniu  licytacji w  
miejscu i czasie wyznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru I. 
Z łoczów , 16 czerwca 1939. 241CK

Km. 875’3S. M ichał Szyler c/a W ojciech 
C yran. Obwieszczenie o licytacji ruchom o­
ści. K om ornik Sądu grodzkiego w  P rzew or­
sku Mgr. A ndrzej K uduk, mający kancela­
rię w Przew orsku, Rynek N r. 138 na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
w iadomości, że dnia 5 lipca 1939 o godz. 
14-tej w M arkowej odbędzie się 1-sza licy­
tacja ruchom ości, należących do W ojciecha 
Cyrana z M arkow ei, składających się z 1 
buhaja. 2*ch jałówek, 1 w ieprzka, 3-ch me­
trów  pszenicy w ziarnie, 3-ch m etrów  żyta 
w ziarnie i 1-go siewnika. oszacow anych na 
łączną sumę ;! . 799. Ruchom ości m ożna 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
Przew orsk, 12 czerwca 1939. 2409K

Km 633 59. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem A ntoni Pacławski. m ający kancela* 
rię w gmachu tut. Sądu ul. P iłsudskiego 
N r. 87 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do 
publicznej w iadomości, że dnia 11-go lipca 
1959 o godz. S rano w Torskiem  odbędzie  
się I-sza licytacja ruchom ości, należących 
do Z ofii Łosiowej z Torskiego, sk ładają­
cych się z 1 klaczy w yjazdow ej. 1 wałacha 
w yjazdow ego. 4 źrebaków , 2 bryczek, 1 ma* 
szyny do pisania, 2 kredensy, oszacow anych 
na łączną sumę zl. 3.900. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
T łuste, 17 czerwca 1939. 2412K

AMORTYZACJE.
T. 87/39. Stefanowi Jarem a zaginęła ksią­

żeczka w kładkow a M iejskiej K om unalnej 
Kasy O szczędności we Lwowie N r. 258253 
na  kw otę 435 zł. 72 gr. Sąd wzywa upraw nio­
nych, by do 6 miesięcy zgłosi!: swe praw a, 
poczym uzna książeczkę za um orzoną.

Sąd  O kręgow y
Lwów, dn ia  20 maja 1939. 2402

UPADŁOSCL
Co 132/39. Sąd okręgow y C zortków  ogła­

sza, że na dzień 30 czerwca 1939 godzina 9 
w yznaczony został termin w sprawie w nio­
sku dłużnika Sew eryna M ichała Krasnopol* 
skiego właściciela dób r w Latatezu o o d ro ­
czenie w ypłat na jednoroczny kres gospo­
darczy. W ierzyciele mogą przybyć osobiście 
na rozpraw ę celem udzielenia Sądow i w yja­
śnień lub  przysłać zastępcę praw nego. 25S6

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 2S/39. Jurko  (G eorgius) N ykorak , syn 

P iotra, u rodzony  dnia 30 kw ietnia 1900 ro ­
ku w Ilińcach pow iat Sniatyn, iako żołnierz 
byłej armii austriackiej zaginą! na w ojnie 
światowej. N ależy udzielić w iadomości o 
zaginionym  Sądowi.

Sąd O kręgow y
K ołom yja, 26 maja 1939. 2405

I 2 T. S6/38. Edykt. Tom asz Stachów  u ro ­
dzony  14 października 1SS6 w B anuninie 
P oy/. K am ionka str. zaginął od roku 1915’ 
jako żołnierz austriacki na 'wojnie świato* 
wej. W drażając postępow anie zclem uzna­
nia go za zmarłego wzywa się, aby o zagu- 
nionym  uw iadom iono  do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adw. D ra K ruczkowskiego w  
Złoczowie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. C vw ilny.
W  Złoczow ie, dnia 29 marca 1939. 2362

I T  92/58. Z arządzenie postępow ania ce­
lem uznania za zmarłego. I. Stan sł*w M ro­
wieć, syn Józefa i W iktorii, u rodzony  w  
Libertowie dnia 20 kwietnia 1S96, p rzyna­
leżny do B orku Fałęckiego, żołnierz 13 pp. 
b. a rn r i austriackiej, zaginął w r. 1916. II. 
M ichał M rowieć, syn Józefa i W iktorii, uro* 
dzony  10 września 1898 w Libertowie, p rzy ­
należny do B orku Fałęckiego, zolnierz 13 
baonu  karabinów  m aszynowych zaginął w  
roku 1920 w czasie w ojny polsko-bolszew i­
ckiej. G dy zatem m ożna przyjąć, że zaistnie* 
ją w arunki ustaw ow ego dom niem ania śm ier­
ci w  myśl ustaw y cywilnej, zarządza się na 
w niosek Józefa M rowca postępow anie celem 
uznania w ym ienionych osób za zmarłe, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono  w iadom ości o zaginionych Sądow i. I. 
S tanisław a M row ca, II. M ichała M row ca 
wzywa się, aby  stawili się przed podp isa­
nym  Sądem albo w inny sposób dali znać 
o  s o b ie .  P o  'din-i.u 20 g rud .* , ? 10sQ  r. g a c i nćt 
ponow ny wniosek orzeknie a p te c z n ie  o  
uznaniu  za zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydział I. C yw ilny.
W  K rakowie, dnia 23 lutego 1939. 2565

ROZMAITE.
Prcz. 8362/39. Edykt. K om isarz d la  zak ła­

dania ksiąg gruntow ych na  Spiszu, urzędu* 
jacy  w Sądzie grodzkim  w Nowym. T argu, 
założył na now o księgę gruntow ą dla gminy 
katastralnej F rydm an, obejm ującą w ykazy 
hipoteczne, oznaczone liczbam i od 1 do  
1144. Te założone na now o. w ykazy h i­
poteczne w chodzą w życie dn ia  25-go 
czerwca 1939 roku. — O d  tego  

dn ia  nabycie, przeniesienie lub  zniesienie 
now ych p raw  własności, p raw  zastawu i in ­
nych now ych praw  hipotecznych, może na* 
stąpić jedynie  przez wpis do tychże o d n o ­
w ionych w ykazów  hipotecznych. Celem  u- 
stalemia pow yż w yliczonych w ykazów  hi* 
potecznych, w draża się postępow anie w 
myśl § 21 ustaw y z d n ia  25 lipoa 1871 r. 
L. 96 austr. Dz. u . p. i wzywa się: a) osoby, 
k tóre  na podstaw ie praw a nabytego przed 
dniem  25 czerwca 1939 r. żądają  zm iany 
w pisów  praw a własności, lub  posiadan ia , 
bez w zględu na to , czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie, lub  przypisanie , 
przez sprostow anie oznaczenia n ierucho­
mości, lub  też w inny  sposób , b ) osoby, 
które już przed dniem 25 czerwca 1939 r. 
naby ły  na nieruchom ościach pow yż w y­
m ienionym i w ykazam i h ipotecznym i ob ję­
tych lub  też na ich częściach praw a zasta* 
wu, nadzastaw u, służebności, a lbo  inne p ra­
wa nadające się do  w pisu hipotecznegor 
o ile te  p raw a pow inny  być wpisane jako 
należące do daw nego stanu  ciężarów, a d o ­
tąd  nie zostały  w pisane — ażebv do dnia 
25 czerwca 1940 r. włącznie w Sądzie g rodz­
kim w  N ow ym  Targu, w którym  odnow ione 
w ykazy hipoteczne m ożna przejrzeć, zgło­
siły swe roszczenia, inaczej bow iem  rosz­
czeń tych nie można by  ju ż  dochodzić  prze­
ciw osobom  trzecim , k tóre  naby łv  p raw a 
hipoteczne w dobrej w ierze, na zasadzie 
w pisów  niezaczepionych. Zgłoszeni i  konie* 
czne są także w tedy, gdy  zgłosić się maiace 
p raw a są w idoczne z rozstrzygnięcia sądo­
wego, albo  gdy  o nie toczy się postępow a­
nie sądow e. Przyw rócenie do poprzedniego 
stanu z pow odu zaniedbania term inu edyk* 
talnego, lub przedłużenie tego term inu dla 
poszczególnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydzia ł II.
Kraków', dnia 15 czerwca 1959 - 2566

OGŁOSZENIA PRYWATNE.______

KTOBY w iedział miejsce zam ieszkania 
A nny  z Krawczenko Jan.uszkiewiczowej, 
córki A ndrzeja  i O lgi z B ułkow ych, lat 38, 
urodzonej w  Izium ie (R osja), ostatn io  w  
1928 r. zamieszkałej w  W ilnie — po in fo rm o­
wać K onsystorz Ewangelicko * Reform ow a- 

iy . W ilno, Za w alna 11. 2404
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